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Prefekt Departamentu Krakowskiego

O z n ay m u ie  U w dnia 4. Lipca toku bielącego odbywać sie będzie w Bio- 
rze Burmistrza miasta Szkalbmierza powiorna licytacja na zadzierzawienie 
roczne dochodu targowego i mostowego temuż miastu służącego, która od 
ceny pierwszego wywołania Złot: polsk: 1224. gr: 14. zaczynać się będzie. 
te  zaś dzierżawa zaczyna,się od dnia 1. Czerwca r. b. i do końca Maia roku 
1514. trwać m a, a z powodu upadłego pierwszego terminu licytacyi dochody 
wyżey rzeczone w zarząd Administracyi od Rady mieyskiey wyznaczoney od­
dane zostały, Nowy plus licytant będzie miał prawo rachunku z wybra­
nych pieniędzy od t. Czerwca r. b. zażądać. Skoro przeto wyźey oznaczony 
termin nadejdzie, każdy cheć yjadzierżawienia namienionych dochodow m a­
jący, stawić się w Biórach JP. Burmistrza i Vadium dziesiętey części ceny 
pierwszego wywołania wyrownywaięce złożyć winien będzie.

iv &r*ksu>k dni* ló .C ztrm a  1813 Roku.
Wi b ł o c ł o w s k i  Z. P.

Srckanicx Z. S. S.
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“,u. Prefekt Departamentu Krakowskiego
l  Iv.isdomiony lapportem  W. F odp itfcŁ ta  Powiatu M ic c W i t i e g o  dnia 
9. b. m: Nro 9 25 nadesłanym, iż w gminie Czapie m ałe znaydui^ sic dwa w o­
ły  ieden sady, a drugi siwy, które w cofaniu s?e woysk Cefs: Austryaekich 
przez oddział tegoż woyska niewisdcmo kem u zaiete, a pod  dniem 28 L ute .  
go r. b. wrzeozoney pow yżej gminie zostawione, detęd cd  nikogo poszuki- 
wanemi n iezo su ły .  Wzywa prawego tychłc w cłcw  właścieciela, ażeby do 
W oy ta  gminy Csapel małych nie bacznie zgłesił s ię , i dokładnem szczegó­
łów opisaniem prawa własntści dowiódłszy, namienioae woły odebrał i otean 
W . Lodprcfe.kta Powiatu Miechowskiego uwiadomił..

Kraków dnia  1 9  Czerwca 1 8 1 3  rokit.
WlELO GŁ OWS Kt  Z. P.

Sto taniej Z, S. 6.

Prefekt Departamentu Krakowskiego
U  wiadomia publiczność, iż podług  doniesienia Ur: Zastępcy Podinspektora 
I) br i I  asow .Narodowych okręgu Kieleckiego, odbywać się będzie w Kiel­
cach codziennie, od d ria  15 Lipca r. b. zacząwszy przedars baranów zzarodu 
Hiszpańskiego, w celu zaprowadzenia po kraiu lepszego gatunku wełny, przaz 
Kząd 1 trzy m yw anych , których iest w liczbie 227. do pozbycia z wolney re­
ki. Cc-na> za itdfię sztukę ustanowiona iest Złotych polsk: cśmnaście.

*  Srahtvitt dnia 21 Czerwca 1813 R .
W  iełccŁowski Z. P.

Srckanicz Z. S. G.

Prefekt Departamentu Krakowskiego
odług doniesienia W. Podprefekta Pbwiatu Kieleckiego z dnia 13 Czer­

wca r. b przytrzymana została w mieście Kielcach klaczka kasz tanow a ta
wzro-



543
wzrostu m ałego, w sobie zw ięzła, la t cztery m aiąca , z bardzo rra lą  gwiasdk* 
na czole, bez żadney odmiany, którey właściciel nie iest wiadomy: W perząd
ku r.eczy zaleca P refek t UUr: W oytom , JP P . Burmistrzom, aby zdarzenie to 
w obrębach swego działania og ło sili, zostrzeżen iem , ażeby właściciel w raz 
zniewątpbw em  udowodnieniem prawa własności, naydaley wprzeciągu niedflel 
sześciu do JPana Burmistrza miasta Kielc zgłosił się , po upłynionym  bowiam 
term inie przytrzym ana klacz przez- publiczną licytac ą sprzedany zostanie.

D an w iSiorach P refek tury  D epart: Krakowsk: d. 21 Cxerwca 18:3.
L  i n o w s k i Z. P .

Sr olanie x Z. S. G.

'  . « -  '  - ' • _ w

Prefekt Departamentu Krakowskiego

U w ia d o m ią  ninieyszem O bywateli D epartam entu  K rakow skiego, iż 
w  dniu,  10 miesiąca przyszłego Lipca r. b. odbywać się będzie w 
Biorze Prefektury  Powiatu Szydłowskiego publiczna licy tac ja  na zadzierźa- 
wicHie D ochpdow  propinacyi miasta Szydłowa i Pierzchnicy.

0  kfteOKH 1 5 . Czermca 1 ^ 1 3  koku
WlELOGŁOWSKl Z. f*.

Srokanicz Z. S. G.

O b w i e s z c z e n i e
Zgrom adzenie M iłosierdzi* i Banku Pobożnego w Krakowie.

W zyw a imieniem cierpiącey potaiem nie lu izkeści wszystkich dłużników, aby 
tegoż funduszu obowiązkowi zadosyć uczyniąc, prow izje  zatrzym ane cho­
ciaż częściami w ypłacać raczyli, i stali s ę p rze j to  pom ocą do zaiataw airia 
ubóstwa żebrać się wstydzącego, kalectw em , chorobą, lub niedołęźnością zło 
źonego. W  przeciwnym razie Zgrom adzenie drogą Praw a n* kos t d l żnika 
windykow ać prowizye będzie zmuszone. Chcąc zaś regularność w odbiera iu 
prow izyt zachow ać, donosi s ię , iż dw a term iny w roku są ustanowione, to  iest

)2( pier-
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pierwszy Stycznia’, i pierwszy Lipca, Wszystkie zatem  prowizye w innych 
dniach, i miesiącach terminy maięce, stosownie do powyższych miesięcy w 
kwitach ostatnich sprostowanemi będę.

W  Krakowie d. 19. Czerwca 1813. Franciszek Bugayski Archikonfraternil 
Miłosierdzia i Basku Pobożnego Starszy.

Jakob M ę c z e ń s k i  Konsyliarz Zastępca Pisarza.

^ 3 7  j / : / /  Prefektowi Departamentu Krakowskiego
U w i a d o m i  e n  i  e

D o  psbliciney pedaie wiadomości, iż w dniu 18. m. b. w  Biorach Prefekta 
D epartam entu Krakowskiego odprawiać się bediie licytacya na dostarczenie 
worow sztuk 15000. beczek sztuk 2000 do M agazyny Krakowskiego za »ay- 
tańsrą cenę Entreprenerowie zgł-szaiący się wmni się w Vad um 200 talercw  
na dostarczenie worow, a 30 talarów *a. dostarczenie, beczek, zaopatrzyć, u 
dostatecznę kaucyą okazać.

w. Krakowie dni* i j. M ai*  »s > 3 roku;
W rB Ł O G fcO W S K I Z Pi

Srokanicx Z . S. G.

5170 P r e f e k t  D e p a r t a m e n tu  Krakowskiego
U b w i e s z c z e n i e

D o  publiczney podaie wiadomości> iz licytacya na Entrepryzę spław * czy­
li Holowania znaczney ilości nakazanych dla woysk Rofsyiskich produktów 
z Krakowa do Mysłowic w Śląsku Królewsko Pruskim na dniu 25 b. m. w 
Biórach Prefektury D epartam entu' Krakowskiego za naytaAszą cenę przedsię­
wziętą będzie. Życzący sobie tey entrepryzy, mogę się © dalszych k*ndy. 
cyach w Biórach Prefektury w Wydziale Ilgim żywności wojska zainformować

Krakow dnia 20 Czerwca u  13 R .
WiaŁoe«owsKi Z. P.

Srekanicz Z,
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6026 Prefekt Departamentu Krakowskiego

J f t r. Generał Gubernator polecił Reskryptem swoim Prefektow i, aby pod 
odpowiedzialnością przed S^dem woiennym , bko teź  utracę m a jtk u , użył 
wszelkich środkow do wyexekwrowsnia tak zaległych, iakotez bieżącyth po ­
datków. Kie tylko chcąc uniknąć rzeczoney odpowiedzialności, ale nadto za­
s ło n ić  Departament od nierayinie czekających go przykrości. Wzywa sza­
nownych O byw ateli, aby tak zaległe, iakottż bieżące podatki do kafsy pu- 
bliczney wnosić statali sięf, inaczey przykrości z opóźnienia opłat doznane sa­
mym sobie przypisać będą fmusleli.

w Mrakmu limit azgo Czerwca-1 8 1 3  Rota
W i b ł o g ł o w b k i  Z .  P . /

Srokonicz Z, S. G,

4iz* Prefekt Departamentu Krakowskiego

TTłonraczenie obwieszczenia Deputacyi policyiney Regencyi Król: Pruskiey 
względnie dostrzeżenia w mieście Iławie fałszywych złotówek i dwuzłotówek 
w tym  celu do wiadcmośei podaie, by Obywatele ninleysżem ostrzeżeni' tern f  
pewniey szkód z pobierania podobney monety wynikaiących, uchronić się, 
i sprawę fałszowania, który wrazie uchwytania pod ostrą strażą do Bior- 
Prefekta dostawiowy bydź winien) śledzić byli wstanie.

D nia  1 4  Czerwca 1 8 1 3  roku;-

W i e l c g ł o w s r 1 Z. P.
( Srokanicz Z. S. G.

T ł o m a c  z e n i e  Q b w  i e $ z  c z  e n  i  a-

W .

Deputacyi policyiney Ragcncyi Kroku/skiey Trut zachcdr.ich, 
Opił fa łszyw ych  dwuzłotówek i zTótoWtk.

mieście Pruskim w Ił wic ( in W ehlau) okazała się fałszywa dw uzło­
tówka pcd  rokiem 1807. maiąca na sob.e znak menniczny A. raetallowa, iey

I
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substancja  s Ida da się z mosiądzu, k,t6-*go k o b r  w wielu m iejscach w ido­
cznie się przebiła, a nawet i tam gdzie się to nieznaydu e , zbywa na czy­
stym k o b rz e  srebra z powoda słabego adiutawania. Jest mniejsza iak pra- 

-^wdziws dwjzłotosrki, w ięcej nad iedną szesnasta cześć łóta lżejsza , nie ma 
f  i nr okrąg łe j,  i przj rzuceniu nie ma brzmienia czystego srebra. Stępsl 
i m  bardzo słaby, niedokładny, i chociaż profil w popiersiu przy porówna­
niu z prawdziwemi dwuzłotówkami początkowo zdaie się bydź podobnym, 
iedaakowoż przy dokładnym obeyżrenia, popiersie takowe daleko dłuższe iak 
na prawdziwych postrzedz się daie. Guziki mundurowe, które na prawdzi­
wych zaledwie spostrzedz m ożna, tu ay nadzwyczayaie wielkie znayduią się, 
litery L. na wykroiu ramienia ( Schulter Abschnit. ) brakuie. Litery napisu 
są bardzo nieczyste, większe i niswro rney  odległości od siebie. To szczc- 
gólniey na przedn ey stronie w słowie OREY przy literze D. postrzedz sie da­
je. Gałka w koronie znayduie się na prawdziwych co do ssvey wielkości w na- 
leżytey harmonii z innemi częściami, na pow yżej zaś wymienioney fałszywcy  
dwuzłotówce zupełnie iest niezgrabna. Orzeł takie ma krzywą postawę.

Rowniei okazała się pod rokiem 18 >5 i ze znakiem menntcznym A. w  
mieście Friedrichshoff fałsrywa xłotowka ( 4  g. Groschen - Stuck). Takowa  
złotówka iakoteż i powyższa fałszywa dwuzłotówka z pomiędzy fałszywych 
sztuk do tychczas w kurs wprowadzonych, są wprawdzie co do wewnętrzney 
waluty rów ne, lecz w stęplu mocno się rożni i btrdzo źle iest zrobiona, nad* 
zwyczajnie rożni się od prawdziwych i dla tego ią saadno, iako fałszywą po­
znać można popiersia iest zupełnie niepodobne i rozwlokłe w-napisach lite­
ry są nierówne, szczególniey to słowo W ilhelm.

Na stronie gdzie się orzeł znavduie, oprocz w ie li rożni, szzególniey  
liczba 4. i litery G. R. pod tarczą są bardr.o w o esy wpadaUce. Na prawdzi­
wych sztukach takowe są mnieysze i nachylaią się do siebie, na f a ł s z y w y c h  

zaś znarduie się w większey formie i proste/ postawie. Zresztą przy literze 
R. dolna kryska (Z u g ) iest dłuższa przez co tako w r R. formy siabywi. Ni- 
nieysza fałszywa sztuka iest o cześć łóts lżejsza , rzuciwszy ia wydaiegło®  
słaby, z piłuiąc na boku traci biały swoy kolor srebra.

Tak
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T a k  publiczność iako  i kafsy publiczne nir.ieyszerrj się cstrzegaią. 

Lian w Królewcu dniu 15 W rzeirAa  18!2  r .
Z a  zgcdsośe  z o ryg ina łem  

SurawikL

i \ ,

L i s t  ;G o ń c z y .
<419 Jan P łask i  inaczey P łock i  organista  p rzy  kościele Parafia lnym  w 

»

Bolesław iu  o zbrodnią zam ierzonego na o sobie JX. M ichała  W itkow sk iego  
Proboszcza p rzy  tym że  kościele zaboystwa obw iniony, wzrostu szrcdniego, 
twarzy p łask iey  bi&łey chuderlawey, nosa pom iernego , oczow siwych zapa­
d ły c h ,  w łosow  b lond  nisko podstrzyźonych , m ia ł  na  sobie wczasic ucieczka 
płaszcz stary p iaskow ego k o l o r u , kam izelkę siarczystego k o l o r u , spodnie 
p łocienkow e w pask i,  b ó ty  d łu g ie ,  na  g łow ie  m ag ie rkę  wełniany b iałą  z 
paskiem  do  k o ła  czerwonym.

T enże  zbieg wrazie uchwytania do Sądu policyi popraw czey  obw odu K ra­
kowskiego dostaw iony b y d i  m s .

Jan  Sierant o w ystępek kradzieży posądzony  z robo ty  pubiiczney na 
dniu 10. m . i r. b. zb ieg ły  wrazie schwytania do policyi  ̂ pop raw czey  Kra- 
kaws: doprow adzić  się maiący, iest rodem  z Libiąża P o w ia tu  K rze­
szowickiego w yrobnik  m a  la t  3 1, wro-stu szredniego, tw a rz y 'c h u d e r la w e y  po- 
ćiągtey, oczow s iw ych , w łe io w  c ie m n y ch ,  nosa m iernego.

Jan  Podgórsk i iest rodem  * Jarosław ia  m a  la t  m n iey  wiecey 
18. wzrostu szredniego, tw arzy  o k rąg łey  p e łn e y  b lo n d ,  oczow siwych, nosa 
pom iernego  w ło so w  b lo n d ,  m owi d o b rze  po  polsku i po  n ie m ie c k u , chodzi 
w surdccie sukiennym  ksffow ym ,. f raku  s ta low ym  i w dalszym  ubiorze zw y­
c z a jn y m . a Kazimierz Z u rk o w sk i  rodem  iest z S ta n ia te k .  ta m  m a ovcow

<•

wzrostu iest n-skiego, twarzy podziubaney , w łosow  c ie m n y c h , oczow s wych, 
u osa m ałego , m ow i dobrze  p o  po lsku  i p o  n iem ieck u ,  chodząc pos tępn ie  k r o ­

k iem
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l i c m  żyw ym , wymowę mi szybką zwyczaiem iego by ło  chodzić wg fraku ko* 
loru tabaczkowego.

Ci dwóch zbiegów, wrazie uchwytania do Sądu policyi poprawczey -ąb- 
wodu Krakowskiego winni b; dź dostawieni.

4829 Michał Ulanowski rodem  ze wsi Badrzychowic Parafii Strozyska 
Powiatu Stobnick ego D epartam entu  Krakowskiego, la t 38 maiący k a to lik , żo­
naty  we wu Piasku m ałym  Parafii Solec Powiecie takoż Stobnickim osiadły 
tam  zagrodę pieszą posiadaiący, w zrostu w ysokiego, tw arzy białey, chu- 
dęrlawey pociągłey, nosa srzedniego płaskiego, oczow siw ych, ma na głow ie 

w łosy ciemno gniade gęste z ty łu  na ram iona opuszczone na czole zaś nad 
cezami ©bstrzyźone na brodzie i wąsach ż ó łte , na sobie m a koszulę k o n o ­
pną dobrą , spodnie zgrzebne na tych katnizelę^zgrzebną łatany z niebieskie- 
m i u rękawów sukienaem i łapkam i ooasany na koszuli pasem  skurzanym  w ą­
skim zabrukanym  z białego rzem ienia z sprzeczką że la rn ą , na kam izeli zaś 
sukm anę czarną prostego grubego sukna,, starą , na g ło s ie  czapkę czerwoną 
starą  z czarnym wąskicm barankiem futrem  p o d szy tą , chodzi bofso, mowi po  
p o lsk u , n iem iecku, francuzku i w łosku.

2. Fabian Zbucki rodem  ze wsi W idachow y Parafii Janina Pow iatu 
S.tobnickiego D epartam entu Krakowskiego, la t 30. maiący, k a to lik , bczżenny 
służący za parobka we wsi M ałym  Piasku P arafii Solec Powiecie Stobnickim , 
wzrostu mie nego, twarzy pociągłey czarniawey, nosa płaskiego, oczow p i­
w nych, im  na głowie włosy gniade z ty łu  na ram iona opuszczone nad czołem  
.o bstrr/ione  na sobie koszulę i spodnie zgrzebne płócienne, kam izelę takąż z 
czarnym kołnierzem  sukiennym u k tórey  łapki tym że samym suknem podszy­
te na koszuli m a pas skurzany wąski ćwieczkami io łtem i wybiiany, u którego 
ku lek  mosiężnych większych płaskich dziesięć na rzemieniach na dołopuszczo* 
n y ch , tudzież rzem yk wąski długi do ściągania tego p a sa , n ag ło w ie  czapkę 
starą zwierzchem karm azynow ym  sta ry m , barankiem  czarnym wąskiem  w ytar­
ty m , futrem  białym  sfaTym podszytą, chodzi bofso, mowi po p o lsk u , aciek* 
zam knięty w kaydanki na rękę i nogę.

Ci dway o zaboysiw o obwinieni wrazie uchw ytania p ed  nayściśleyszą 
strażą do §ądu policyi prostey Pow iatu Stobnickiego dostawiani bydź maią.


